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W  Niemczech wybuchnął strajk koło] o wy, który 
rozszerzył się na całe państwo. Komisja koalicyjna, 
rządząca w Nadręnjl, ogłosiła* iż w razie niepowodze­
nia rokowań strajkujących Uoiejerzy z władzami nie­
mieckiemu sama rozpoczn ie. rokt-wania I ureguluje 
zarobki.

TF sprawa długów tiemieckieh oświadczył francu­
ski prezydent ministrów Brland, lź ani wysokość długu, 
ani świadczenia rzeczowe, Jakie Francja otrzymać ma 
w najbliższych terminach, nie m o ja  być w żadnym ra­
zie zmniejszone.

Zatarg mijdzy Włochami a Jugosławią zaostrza 
się. Z powodu demonstracji antywiosklch w porcie 
jugosłowiańskim Sebenico, Włosi wysłali tam swe 
okręty wojenne, Jugosławia zaś domaga się natych­
miastowego ich odwołania. Podobno z.atrrg wic byt 
oddany do rozstrzygnięcia Ligi Narodów.

Ge». Nitsseł po przybyciu do Paryża oświadczy! 
W wywiadzie dziennikarskim, iż armia poiska rozwinę­
ła się w sposób, wzDudzrlacy podziw i nic już nie 
zdoła powstrzymać je j stałego I ciągłego postępu*

SPEflWY WEWNĘTRZNE.

W  WałeĄszcsyznia rozwinęła się bardzo żywa agi­
tacja w sprawie wyborów do Zgromadzenia Orzekają­
cego, Litwini I Żydzi postanowi!! nie; brać udziału w wy­
borach. Ze strony polskiej Centralny Komitet Wybor­
czy z arcybiskupem Hryniewlckirn na czele, głosi has­
ło bezwzględnego, natychmiastowego wcielenie ziemr 
Wileńskiej do Polski, i ograniczenia zadań Zgromadze­
nia Orzekającego do tej jedynie sprawy, inne ugrupo­
wania zaś stoją również na stanowisku wciaienia, maję 
Jednak pewne zastrzeżenia i chciałyby iyw o t Zgroma­
dzenia Orzekającego przaJlużyć.

P . Minlcoioski cywilny podsekretarz stanu w min, 
spraw wojskowych, ustąpił z zajmowanego stanowiska. 
Na jego miejsce ma być podobno mianowany obecny 
kierownik min. aprowizacji p Stoiński.

Do Warszawy przybyła - na kilka dni wycieczka 
3J3 uczniów i uczenie szkół średnich w Poznaniu.

Zmarł w Nałęczowie znany autor dramatyczny 
Stanisław Kozłowski.

Śffnad ewangieliclci w odezwie odczytanaj w dniu 
Nowego Roku z ambon wszystkich kościołów ewangie- 
jickich w b. dzielnicy pruskiej, wzywa Niemców do nia- 
emigrcwania z Polski do Niemiec.

WALKA Z BANDYTYZMEM
—  W mieszkaniu znane] paserkl Garlickiej przy 

cl. Grzybowskiej 39 w Warszawie, kierownik U bryga­
dy urzędu śledczego, Szabrańskl dokona* -ewlzji, gdzie 
zastał 7 złodziei mieszkaniowych: Szaję Sandcmirę, 
rrar.cIszKa Sanowskiego, Bronisława Samuia, Feliksa 
Czaplickiego, Władysława ł.acowŁl.te;!0- |V*arję  Włoch 
vel Szwlak i Marję izaak. kryjówce oprocz wytry- 
chów, łomów i t. p„ narzędzi złodziejskich znaleziono 
mnóstwo rzeczy pochodzących z kradzieży, mleczy in- 
nemi rzeczy wartości 1,500,00(1 .Tik., pochodzące z kra­
dzieży z mieszkania Barbary flpte przy ul. Wspólnej 47-b.

—  Na drodze między Chocimiem a żakrzewkiem 
(powiat Włocławski) 8-miu uzbrojonych bandytów, 
dokonało napadu na przejeżdżających obywateli ziem­
skich, Gecego i Eyszewskiego. Geee w obronie włas­
nej zranił śmiertelnie wystrzałem z rewolweru jecnegu 
z bandytów. Wówczas przerażeni takim obrotem spra­
ny, pozostali bandyci porwali rannego i uciekli, , rów­
nież otljćcbaif i napadnięci. W Krotce pu napadzie -o* 
licja, w pogoni za bandytami, znalazła w Choccziij 
w mieszkaniu ojca trupa zastrzelonego, bandyty 
Józefa Bachurskiega, W sprawie tej policja aresz­
towała podejrzanych o napad pobliskich mieszkańców; 
Wójcie:ha Bachurskiego, ojca zafcr.ago bandyty, nrata 
Jago, Władysławo, siostrę jego wdowę, Marjanńę No- 
Wianowską, Wipcentego I Antoniego Bachurskich, Piotra 
-ogóŁńskisctj i Jana Żómowskiego.

— Władze bezpieczeństwa w Krośnie po jlługich 
(tmudnyc,- staraniach, zdołały ująć niebezpieczną sz^r 
,:5 bandycką, która od długich miesięcy była post” -' 
enem okolicy, pozostającej pod ciągiem wrażeniem 
rabunkowych jej napadów. Szajka ta zoc-łaia za każ­
dym wysp występem tak sprytnie zmylić swoje ślady, 
że długie objawi-, podejmowane celem je j ujęcia, po­
zostały te z  skutku, ftż wreszcie onegdaj zostali ban­
dyci ujęci. Sq t0 . J6zef Zejdel, robotnik: Wojciech Bift* 
nia, bez zajęcia; j rr. Jastrząb, robotnik; fldam Jagiel­
ski, robotnik; lochał Raus, pomocnik dystylatora I Jan 
Bielawski, ślusarz. Bandyci Dyli doskonaie uzbrojeni 
I napadów dokonywali zanaskowanl. Ostatnio dokona­
li napadu nu Walentego Kubltę z Żarnowu pod Kros­
nem, któremu zabrali 413 dolarów 1 200.000 m. p, oraz 
biżuterję. Bandytom odebrała P. P- 180 dolarów I 
160.290 mk. nadto skonfiskowała u nich jeden karabin, 
kilka rewtilwerów'z obfitym zeoasem nabojów, wresz­
cie po ścisłej rewizji u jednego z nich część zrabo­
wanej u Kubity bizuterji. Bandytów odprowadzono 
do więzienia.

-— Pisma notowały wiadomość t? napadzie ban­
dyckim. dokonanym we wsi Przyrowy, gm. Prędkie, 
pow. rypińskiego, ':a dom Krystyna Laskowskiego. Po 
energicznych dochodzeniach Policja P. ustaliła, ‘t  na­
padu dokonał właściciel 78 morgowego gospoda.stwa 
Rugust Dembran. G*ównym dowodem obciążającym 
był złoty zegarek. pochodzący z powyższego rabun­
ku. Z zegarka musiał się Hugust łlomaczyć i chcąc się 
ratować wplątał wieis swoich zna|<?mych. Wzięto Ich 
do badania i rewizji i odkryto świetnie zorganizowaną 
szajką bandycką na której czele sia, sam R jgust Dem­
bran. Wspólnikami jego byii: Antoni Wetkowski, Emi- 
ija, Jan i Emił RremowiŚ; Michalina I Jan Łowiccy, 
Emil fcachewi i Stanisław Wiwatkowski dezerter woj­
skowy. Całą bandę prócz WIwatkowskiego który zbiegł 
aresztowano, Odeb-ano- 29G.567 marek polskich, SrSP 
okupacyjnych, S77 niemieckich, lb  rb. 30 rb. srebrem, 
3 rewóiweiry system?; ..Parabellum'', 41 ładunków i re- 
wolwar bębenkowy, 3 tatarki elektryczne ! wiele róż­
nych przedmiotów pochodzących z rabunków. Wszyscy 
a-esztowanl przyznali się do szeregu dokonanych na­
padów bandyckich ! zostali oddani pod jąd *oraźny.

—  W dniu 16 b. m. około godz. 8 wieczorem, 
oroIo lasku „Dorrdnowskiego* pod Lwowem Policja 
aresztowała bandytów, którzy dopuścili się w tejże 
okoilcy następujących rabunków. W in iu  b b. mt na­
padnięto Szanulę Rajs w iesls „Dor.iinKowsk;mat gdzie 
zrabowano je j towar Łlawatny na sumę 80.000 mk, 
W dniu 13 Ol jtu napadnięto r.a Jana Siczka w -eslei 
„Dominowskim" }  Ziai?owano mu wszystkie zakupy 
przedświąteczne na sumę 10.000 mk. W r.nlu 15 b. ńi. 
napadnięto Michała Trojnowa w lesie Kor-.opnłckim, 
zrabowano Kożuch I pieniądze na sumę 20-000 mk. 
W dniu 15 b. tw w tesie Konopńickinr napadnięto na 
?tanłsia\7a Wilczka I zrabowano jbrar.le wartości
25.000 mk. Wszystkie wyżej wymieniona rabunki do­
konane zostały’ r  bronią w ręku. Jeden z funkcjo- 
ncjuszy  Policji Państwowej, chcąc zmylić czujność 
bandytów, przebrał się z* kobietę ' tym sposobem 
udało mu się podejść apryszków. Nazwiskr areszto­
wanych ,vą następujące: Orowicz Paweł iat .48, miesz­
kaniec KnIinawsTczyzny; Stanisław Wojewodu iat 36, 
mieszkaniec wsi Biskupie; Wojciech Woliński łat 21, 
m-eśzkanlec wsi Śwldnlczek.

—  Policja iwowsna w tropieniu I chwytaniu ban­
dytów, wczoraj odnloslc niemały sukcai. Dzięki nie­
zmordowanej pracy nadkomisarza Kozakiewicza, kie­
rownika komisarjatu na Gródecklem, w ręce policji 
wczoraj wpadli czterej niebezpieczni banuyci-wiamy- 
wacze którzy w ostatnich dniach dopuścili się kiiltu 
wiamań przaz wybijanie utworów w sklepieniach piw­
nicznych. Są to :‘ i )  Piotr Sliidak. zwany Sze .ro, poszu­
kiwany za zacnordowanie posterunkowego ł liczne wła 
mania; 2) ZnamirowskS, który niedawno temu uciekł 
z więzienia w Brygidkach z włamywaczami warszaw­
skim1 Kotowiczem ! Pejchertem, zasądzonymi za wła­
manie do kantoru wymiany Rohatyna i Ui&ma we 
Lwowie; 3) Słomniany 1 4) Kucharski. Policja, dowie­
dziawszy się, że czwórka te tymi dnlsir.i operować 
bedzl:e nii C-ródeckiem, ustawiła straże wedic planu 
nadkomisarza Kozakiewicza. Jedną prowadził żgsnt 
Hejrosz, drugą agi ni Róg- Ubiegłej nocy po stwier­
dzeniu, źa bandyci zugnieźdźlii się w  piwnicy przy ui. 
Gródeckiej 1, 70 i tam mają w nocy sklepieniem do­
stać się do restauracji Kesrlera, sgęnt H^jnasz z p ię­
ciu posterunkowymi z narażeniem żyda wkroczył do 
piwnicy I 11/ niej wszystkich czterech ujął. Bar.dycI do 
tej piwnicy udali się przed godziną 10 wieczć.'L a do­
stawszy się tam: do jednego przedziału, urządzili so­
bie legowisko, wycLłkując północy. & chwlłi, gdy 
weszła policja, sądzili, że to lokator jakiś senodz! do' 
piwnicy I wcale me przeczuwali, że zostaii osaczeni. 
Stało się to w jeanej chwili, iek, że  S.udak nie miał 
czasu zrobić użytku z rewolweru, który łezat obok nie­
go. Przy bandytach znaleziono piłki, sztaby żelazne,, 
żłuta i rewolwery. Zakutych bandytów sprowaazo ric 
do komisarjatu, gdzie dochodzenia datsze prowadził 
nadkomisarz Kozakiewicz z agerftapij Hajnoszem I Ro­
giem, Stwierdzono, że oni wfamali się niedawno te­
ma do skiepu galanteryjnego Steinberga przy ul. Gró­
deckiej I. 62 i do składu wódek Jakóba Rgiaa w tej 
samej kamienicy. Steinbergowi zabrał' łcwa. ów na 
dwa S pół mlłjona marek, u Rgida zaś zabrali 85 lit­
rów Bongcut, 80 ftaszek wina .Kariowitzer’ , demion 
esencji rumowej, 6 kg. tytoniu, 100C sztuk papierosów

‘ egipskicn I 9 puszeK mleka amerykańskiego. Wieiką 
część tych towarów odebrano już od blatników, w czem

' /cznem jest, ze t >  
jiła 
tlej

za 116.000 marek. Mroczkowską aresztowano. Slndak 
był poszukiwany przaz policję przez dwa łata, a am­
bicją każdego ogenta byłe dostać go w swoje ręce, 
aż wreszcie dokonał tego Hajnosz. Siudak rabował 
też pociągi, zwłaszcza obok lasku w Biłohorszczy i on 
to strzelił do posterunkowego Barowicza. Ślady za so­
bą zawsze sprytnie zacierał, sypiając po piwnicach lub 
u sWolcłi kochanek. Tiiamirowsk1 znowu no ucieczce 
z Brygidek, łącznie 1 Michałem Podoiakiem, również 
ires-Jowanym, rozbił wagon kolejowy z trzewikami 
i skradł z n iego 30G par trzewików.

WALKA Z DEZERTERAMI WIĘZIENNYMI.
— W BuKowsku, pod Jarosiawlem, z więzienia 

wojskowego onegdaj w nocy zbiegło kilku *ueszćantóv 
r. siynnyir bandytą Dyjakiem na czeie. Ucieczka ich 
widocznie była bardzo dobrze obmyślana, a ćziałajacy 
towarzysza z zewnątrz dostarczyli irr nawet rewolwe­
ry. Gay aresztancl znależi! się na ulicy, w pegoń ze 
nimi puścili się dwaj posterunkowi poiicji państwowe]. 
Wywiązała się między uciekającymi a posterunkowymi 
strżeianina. Która zakończyła się fatalnie dia poste 
rurkowych, gdyż obaj zostali ciężko ranni W chwili, 
gdy rat u?: upadli na ziemię, aresztanci byil już panami

SYliiscj- i aez przeszkód zbiegi! z Bukowska. Policja 
za uciekinierami zarządziła energiczny pościg.

— 7. więzienia prry ul. Targowej f.odzl udało 
się zWedz nasrępującym afpsztantom: Bolesław Wlta- 
rem, Benjan Grosmani Józef L-sok  ł Oskar Mllier, 
Policja, zawiudomiona o ucieczce, urządziła pościg za 
nimi i jednego z nich Grossmana udało się ująć przy 
uilcy Północnej Jb 6, odprowadzono go do wlędsnia.

WALKA Z PRZEMYCANIEM WALUTY.
— Poilc jt aresztowała w Chrzanowie w Malopol- 

sce kupca wiedeńskiego Samuela Sciiwartza, w chwili, 
g jy  usiłował wywieźć zagranicę 40 tysięcy dolarów, 
345 tysięcy korór. czeskich i 99 tysięcy marek niemiec­
kich, wartości ogólnej 160 miljonów marek polskich. 
Pieniądze te znaleziono u Schwartza zeszyte w poicie. 
Aresztowany Już od dłuższego czasu zajmował się wy­
wożeniem zagranicę walut obcych. Aresztowanie Jego. 
wywarło przygnębiające wrażenia na spekulantów kra­
kowskich, których część poniosła znaczna straty wsku- 
ceK aresztowania Schwartza.

ZBRODNIA PRZY UL. MARSZAŁKOWSKIEJ.
—  W domu nr 34 przy ul. Marszałkowskiej w W ar-, 

! szawló, od frontu mieści się od trzech iai magezyn
wyrobów tytoniowych pod firmą flrtur Buki, W tyc.a 
dniach około godz. 3 i pół po poi. do sklepu tegc  
wesziy dwie panie, a nie zastawszy właściciela, zawia­
domiły posterunkowego, Gay ton wszedł do sklepu, 
ujrzał za iadą sklepową z lewej strony leżącego na 
podłodze w kaiuży krwi właściciela SKiepj, letnie­
go Mlcham Buki, tamieszkułego przy Ul. Żfótfej nr. S5. 
Niezwłocznie po zawtaaomieniu, na m‘ejscti pr.ybyła 
Poilcja P. Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził 
śmierć Bukiego wskutek rany kłutej zadanej nożem 
w prawą skroń oraz wskutek przecięcia gardła Oglą­
dając trapa w celu znalezienia śladów po zbrodniarze 
zastępca naczelnika urzędu śledczego p. Kurnatowski 
znalazł obok zamordowanego narzędziu zbrodni — za­
krwawiony nóż sprężynowy or*z  zakrwawioną prze­
ciętą chusteczkę, Właściciel skiepu przyszedł, jak zwy- 
■de, o godz, 3-aj, I prawdopodobnie wkrótce po wej­
ściu został zamortlu vany, Liczne ślady krwi na ładzie 
sklepowej oraz szybie osłaniającej kasę wskazują, że 
zbioriniarz z-idai pierwsze :*osy stojąc przed kontuarem 
zapewne -s chwili, gdy Buki odwracał się w celu wrę­
czenia przybyłemu wziętego :  pułki pudełka z pap le ' 
rosami łub cygarami. Przy nogach zabitego było roz­
rzuconych kiika pudełek z wyrobami tyturdowemi. 
Zbrodni dokonano w celu rabunkowym: zabójca zra­
bował okoio iG.OOS rok- gotówką (dzienny wpływ zapi­
sany w książce) Diaulqdze te byty w szufiadzio; zabój­
ca wyjął szufladę, którą następnie znaleziono na ta­
borecie za bufetem. Prócz tego  zrabowano Sukiemw 
portfel zaw'3rejący w przybliżeniu również skoło 
loiooo mk Zuchwały zbrodniarz musiał ntewątpllwłe 
mieć wspólnika, który Ttai na czatacn przed wejściem 
do sklepi'. Zbrodnie byia 1 góry uptanowana i doko­
nana o :?j poi ze, gdy Buki c- tej porze zawsza sarre 
znajdował się w sklepie Po dokonaniu oriclskó’- da- 
ktyloskopijnych oraz sfotografowaniu trupa, Bukiege 
przawlezioro do gabinatu medycyny sądowej.

ZAMORDOWANIE URZĘDNIKA ŚLEDCZEGO 
W ZGIERZU.

Cnla 2G-XiI z. r. o godz. 10 wlecz, gdy wywia 
dcwca policji śladczej r.a pow, Lódź, Wacław Olszew­
ski udawał się na służbę z domu do komisarjatu 
tt Zgierzu, został na ul. Szlachtuzowaj napadnięty 
prze., kilku nieznanych osobników. Zadawszy napa­
dniętemu kilka ciężkich ran nożami i toporkami 
w głowę, zafrlekli go on! z szosy na pobliską ,ioiankQ 
i zbiegli. Przechodząci, k.sol la 'u sły szaw szy  jęki i wo­
łania o pomoc jakiegoś człowieka, udało aię szyDko 
do komisarjatu, który wysłai policję na wskazane miej­
sce, gdzie zastano Olszewskiego w agonii. Odwiezio­
no go  do szpitala, lecz w drodze zm arł.

O F I A R Y .
— :o :—

W rozkazie okr, kmdy P.P. w Torur.lu, Ni 15 1 dn.
-21-Xl-£21 r. czytamy:

Trudno cni dobrać stosownych słów, ażeby po- 
dzięfeowsć funkcjoTiarjusz.i.m I c rządnih^j.n Policji Pań- 
siwowej Okręgu Pomorskiego za pamięć a dniu molcn 
Imienin.

Uczciliście je  w sposób niezwykły — z Waszych 
znojnych skromnych poborów złożyliście daninę 50.000 
marek no odbudowę naszago zamku Królewskiego ::zi 
Wawelu, ponadto złożyliście na moje ręce składkę wy­
noszącą 150.000 mk. Hojny, z serca pochodzący dari

Bójj Wam zapiać!
Dery t t  są wymownym dowodem, że między mną 

a Wami zadzierzgnęła się serdeczna nić sympatii, wspól­
ności i łączności, co jest zadatkiem powodzenia dal­
szej pracy dla chwały i dobra naszej Matki Ojczyzny.

Niechaj dary ta sianą s*ę trwałym łflei nlfcleit 
wszystkich funkcjonarjuszy 1 urzędników Policji Pań­
stwowej Okręgu Pomorskiego i w tej myśli prze­
znaczam: '

na fundusz wdów ■ sierot po zmarłych funkcjo­
nariuszach P.P Okręgu Pomorskiego 100.000 mk.

■ aia Towarzystwa .Ratujcie dzieci* w Torunia
20.000 młt., na utworzenie bibijoteki przy szkole Okrę­
gowej 30.000 mk.

Zarząd funduszu dla wdów ‘ siarót oddaję w Wa­
sze ręce, prosząc c  pamięć i ciągłą ofiarność dhi tych 
nieszczęśliwych.

C z e  ić !
(—) Stanisław Krzyżanowski.

\


